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Koledzy! Nie zapominajcie o funduszu cennikowym! Przy wszelkich zebraniach, jakoteż zabawach 
towarzyskich pamiętajcie zawsze o naszym funduszu dla ochrony cennika !

Cennik zecerów maszynowych 
p r z y  d z i e n n i k a c h  w i e deń s k i c h .

O droczone dnia* żo. grudnia 1898 a dnia 
10 . Dm. podjęte powtórnie rokow ania między 
zastępcam i pryncypiSoty i tow arzyszy w ie­
deńskich drukarń gazetow ych, doprow adziły 
w  końcu do pewnegęn rezultatu. WiederisąęjP 
zecerzy gazetow i ułożyli już praw ie swój 
cennik dla zecerów  zajętych przy m aszynach 
i jeżeli nie na w szystkie punkta w nim za­
w arte zgodzie się m ożńflj to trzeba4 wziąć 
i tę -okoliczność, na u w aSg ja  że obie pertra­
ktujące stFony, nie m ogą pracy przy tych 
m aszynach ocenić z. w łasnej praktyki i dla 
tego tez w yczekiw ać nalę£v., o ile przyjęte 
tym czasow o do 3-12 grudnia br. punktacje, 
okażą sie dostateczmemi W ' każdym  je d n a k  
, de ni( >->na będzie rw, tych już raż ułożo­
nych podstaw ach pracow ać dalej dla dobra 
tak zecerów m aszynow ych, jakoteż  i ręcznych. 
jUKc korzystny dla tow arzyszy punkt m ożna 
uw ażać to., że c z a s  p r a c y  jeSt dskładnfe 
określonyH ' gdyż przy ustaw ieniu tych m a­
szt n czas pracy w pierw szym  rzędzie będzie 
brany w rachubę i dla (tego też" całkiem  
-zrozumiałą je st  rzeczą, że i czas potrzebny 
do czyszczenia m aszyn objęty je st pijdjektem.

D odatkow e punkta dołączone, ze 
sti onyIJ:'iiałstępćów towarzyszyć clow cennika 
m aszynow ego, które nitują za zadanie ui^żń 
gulow anie czasu nauki przy łych  m aszynach 
tia fiły  na twa'rdv opór ze stro n y ; zSSjgpćpw 
pry n cyp a łó w jj je d n a k ż e -- je st  natfeieja, że 
i w  tym  względzie przyjdzie do po r jf i u ta je­
nia. M ianow icie tow arzysze żądali, by7 do 
nauki .p iw  tych m aszynach dopuszczane® 
tylko .3prganizosy;a*nych kolegów , a że żąd a­
nie to u nas w  A ustrji je st  dotychczas ń_ś-j 
w ością  i pryncyipałowie nasi nie m oglięsię 
jeszcze, z nim Ifegwoić, więc nic dziwnego, 
że żądaniu temu -sprzeciwili si-ę —  chociaż 
niesłusznie, Jędyź ja k  widzim y, w  krajach 
gdzie' m aszym  do składania, ja k  np. w  Ame- 
ryTc.e, ju ż  od lat kilku są w użyciukjrobią 
dobre dośw iadczenia tylko z kolegam i nale- 
żący-mi dqó organizacji. Żąćłanityto m a z re- 
guły7̂ ża zadanie uchronić s ta rą ^ ę h  kolegów  
od nędzy ; gdyż jeżeli s ię ™ w a ż y , że w łaśnie 
w W ledniu przy dziennikach pracuje bardzo- 
wielu starszych  .kolegów, wówejzas, gd yby żą­
danie to nie zostało przyjętem , staliby7 się 
oni ciężarem  naszej' organizacji. Tern sam em  

zrozum iałem  powinno być żądanie tow a­
rzyszy-, by1 tylko zorganizow ani koledzy7 byli 
zajęci, a rów nież nifeg mqźna"-t'*b,id naś"’ ; żą­
dać, byśmy7 opróżniali dla iłych m iejsca, którzy7 
dla zaprow adzenia i utrzym ania 5qeyinikętj ża­
dnych ofiar nie ponoszą. Je s t  nadzieją, że 
spraw a tych dodatkow ych punktów' do cen­
nika zostanie o ile m ożności w7 interesie 
obu stron polubownie i załatw ioną.

D ru ga  ta konferencja m iała następujący 
p rz e b ie g :

Im ieniem  pryncypałów  ośw iadczył p.  
W ilhelm , że oni gotow i sąj przyzniić żądaną |

przez towarzyszy7̂  ćwiefićgodzinową pauzę 
p r iy  składaniu dzienników poranny7ch. T ak  
sam o^ośw iadczyb delegaci pryncypałów , że 
zgadzają^ się, by przy m aszyńach do sk ła­
dania nie. robiono o'sobnvch godzin.

W ynagrodzen ie podczas', trw ania nauki, 
ja k o  też oznaczenie minimum, dało pow7ćd 
do długiej dyskusji, w  końcu jednakże po 
m ałych ustępstwach tak ż jednej ja k  ^ Jd r u -  
giej strony, przgszło do porq|umien.iI:m';

Postanow ienie, ;ŁŹe- obu stronom  w.ołno 
je st  kążdęgg ęzftśu przerw ać praktykę, nap 
t r a fi ł®  na .silny7 općr ze stro n jłżą^ tęp cp w  
towarzyszy,-“.którzy żądali, by . zamrash tęgjg 
pośtanowięjnia, przyjęto punkt 3 ich »P o sta­
nowień o wprow-adzeniu maszy n 'do skłayljw 
nia», który7 m ówi, że spora  "wynikłe w -spra­
w ie przerw y nauki, mag roZ$trzy*gae klub 
zecerów  gazetow ych. D elegaci piyncyąjałów  

dląstiądczyli jedn ak, *że p i nie m o g ą  zgo­
dzić się na to, by przysługujące im jirawo 
przenosi* na ja ie ^ ś to w s frz y s ię n ie . G dy pod 
tym w zględem  nie m ogło przyjść do poro­
zum ienia, musiano- punkt ten usunąeftjPąk 
sam o p^.tąpięyifo z punktem  projektu za­
stępców7 pryncypałów7, którego tow arzysze 
wpraw dzie nie zw alczali, ale uważali go t-ż.ą 
całkiem  zbędny.

Ja k o  n o w yjp u n k t przyjęto., że wązelkie 
spory ma rozstrzygać ^ąd polubown\7£[ewen- 
tualnięgsjjd; rozj e m c jjń *

Ż ą d a n ie  tow ąeZyszjR  fey w s/yScygzecerzy  
za jęc i p rS j7 m aszyn ach , n a leże li do k lu b u  
z ece ró w  g a z e to w yc h  w e  W  ied n iu , n ie  p o d d a ł 
p rz e w o d n icz ą cy  pod g ło so w an ie , g dyż  zda-’ 
n iem  je g o  p.es‘ta n o w ie n ie  to k o lid u je ^ Ife t 'W va f 
p ań s tw o w ą , k fÓ BŚW n ię  dopuszcza, byt^jprym- 
c y p a ł m ó g ł w yw 7ie rą ’ć tak i p rz ym u s  nffi to- 
rya rąySzach .

tem r-obrady odroczono, N  módzr 
obu stronąm  dąćjrsposobność jforozum fenia 
sre1 ze' swoim i pełnom ocnikam i.

Je d n o g ło śh ą  uchwałą usjanow iono naA 
sfgpująe.e punkta:

J\i$tanoitdiinia dla składu maśźifiwićłft/o przy 
wy chodzący eh 10 Wiedniu codzk.nnych ya-zetn&h.

1 .  P rzy  mąkzynie m o gą-b yć zątóęi tydkd- 
nale'Ży7cie w ypisani ztfojCzy.

2. P raca  przy maszy7nach w ykonyw aną: 
ma by7ć. tylko w  pewny7ch pieniądzach.

3. C ?Śs pracy7 przy m aszynie ustanó-. 
w iąn y je st  na 7 1js godzin, z czegof odpada 
1 godzm a na czyszczenie i ogrzanie m a­
szyny7. óząsjr praev -oznaczony7 \v-p u n kcie  4 
rozdziela się ja k  następuje:

m  przy dziennikach w ychod jących  raz 
na dzień oznacza się cż|% tskładania na 
td j9. godzin, bez pfz.ęrwy. obiądowej,

b) pr^H  dziennikach w ychodzących raD 
dziennie, a w no.óy składanych, ó ^ g o -  
dzin ttiaMte półgodzinną prąćrwęą.

c) przy1 dziennicach w ychodzących dwra rąey 
dziennie : czas składania przy w ydaniu 
w ieczornem  dwie fgodzin, w ydaniu 
pcipannem cztęigyf i pół godzim^^wyą-Zw 
z 'ćw ierćgbdzłnną przerwą..

4. yrzaś prą,ćy rozpoczyna się^’d/godz. 
9 rano a kończy o ® f f iw  nocy^ Osobnych 
godzin przyn m aszynach robić nie wolno.

5. Gząs nauki dla zęcęija maszynowfęgó 
oznacza.si.ę n i  osm ty7godni. W ynagrodze­
nie uczących się w ynosi p ilaH w  d z fę ń S k ła ­
danych dziennikacli &v2 zł. ty7godniqw o, przV 
w nocy w ykonyw anych  zab*;^6 z ł. ',.

6 ^ -lin im u m  dla#zedfirów m aszynow ych 
w ynosi przy dziennikach sk ła d ą r# th  w- dzień 
25 zl. ty g o d n io w i^  pleźy rfó.cnych 30 zł.

7- P rz^ J m ąś?yn ie może być jjSąprow a- 
dzona praca na zmianę,J jednakow oż w7 tym 
w ypadku m ają ga T o so w a n ie  pc^tanowiertra; 
zecerów  składających  gazetęrw  no.cy.NPartje 
zm ieniają się co tygodnia. —  P odział p a ^ y j 
pozostaw ia się zarządową drukarni.

8. Je ż e li zecer pracu jący pyjgg masz-viiię' 
użyitym będzie do skłądu .rę.czriż’ g.':, to jęW  
na g rodzenie je g ó j je ^ t a k ie  jgam e ikby nha- 
pgowaf-jirzy-m akzynie. Jeże li przy n,a iif ie  
zajdą prz’esz k o d y ';lub tęż p t^ rw y  w sk<a.cła- 
niu, m ożna wdenj^as- g e ce i^  masżjmowdgGH 
uży7ć do składu ręcznegp.

ŁV S Zecęr maszynowy obow iązany jesj>  
maszynie tfzyśćić i o p a l a j  P racę r-fę w ykon^  
ma w  jjszatiie oznacz&ńym w punkciąCziw "1

10 . Co do regularnej pracy w  św iętąjj 
f^bowiąZują postanowię,nia di^^hcz^iplw egw * 
cennika zcdPrów- gazetow ych w "Wiedniu.

n .  W szystkie wynikłe' z postano­
wień nieporozum ieiiiąs m a rozśtrzygąć selcL 
polubowny1., ew entualnie S ą d  rqżłjemczy7.

Cennik ten ważny7 je st  dd .,'31. g ru ­
dnia iS^g.yd

O bradom  pM ew odnięyył preześjgi-eniium 
p. F r . J a s p e r  i przcw ad‘uicząAyy- Zgrom a- 
d a ^ d a  tow arzyszy kęK; A. S  w o b o d :$| Ja k o  
zastępcy piyncypałów 7 by7li pp. R im rich , 

;'.Góyer., B alab an  (nieobecny), Schulz-.' i W il­
helm, zp - atrąny towaliży-szy7 ko l.: -5ST( .̂vak, 
Lan drich ter, K o ller, M arkus i Schaich, se- 
kretarźow7ał kol. R . ’ •Strasser.

Z centralnego inspektoratu przem ysłow ego,

- N iedaw no tem u, polecił ZayzącRZwńązku 
kol. S  c li i e g ł o w i  W ypracować dw a poda­
nia dohćentralnego inspektoratu p rzeirysłoa  
w.ęgo w7W icd n 'u , z których- pierwfeee odno­
siło się,,;do praktykSw anęf dotąd w7 drukarni 
dr. K leinn iayra  w7 Celowcu t r z y l e t n i e j  
n a u k i ,  drugie zwrócone być m iało piśe- 
biwkehj zatrudnieniu kobiet w ząw odzie dru­
karskim  i odlewaczy' c/cio.nek. P ierw sze było 
o D yle w ażniejszym , że przykład p. K lein- 
m ayrh, groził niebezpieczeństwem  jjaśląd o- 
w nictw a u tyóh w łaścicieli drukarń^' którzy7 
b żn atzsją  je , jako  przedsiębiorstw o fabryezngSi 
Podobnie co do pracy; kobiet, ivskazyw7ało 
główrnie na riądzw'yczajną;i:horobliw 7dść ko­
biet zatrudni Obych w giserniach, i na prakty- 
ko\Vane w niektórych m iastach, prąyvdopo- 
dobnie przypisać się dająće niezdigiwcj kon ­
kurencji, zatrudnianie kobiet jako  ^ećferki w 
przem yśle drukarskim .

Czasopismo dla s p r a w  d r u k a r s k i  i , . ‘ z a wo dów.
Organ Związku austrjaekieh Stowarzyszeń drukarskich.
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